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K siądz  S te fa n  R anatow icz  by ł s ied em n asto w ieczn y m  k ro n ik a rz e m  i h i ­
sto ry k iem , n a leżący m  do zg ro m ad zen ia  K anon ików  R eg u la rn y ch  L a te r a ń ­
sk ich  k o n w e n tu  Bożego C ia ła  n a  K a z im ie rzu  pod K rakow em . T u spędził też 
w iększość sw ego życia: u ro d z ił się w  ro k u  1617, z m a rł w  1694 r.; o K az im ie ­
rz u  p isa ł zaw sze „m oja o jczyzna”1. N ie  w iadom o, sk ą d  p rzyby li jego  rodzice 
i k ied y  dok ład n ie  osied lili się  n a  p o d k rak o w sk im  K az im ie rzu , k tó ry  w tedy  
był jeszcze oddzie lnym  m ia s te m , położonym  nap rzec iw k o  K rak o w a, po d ru ­
giej s tro n ie  Wisły. B rzm ien ie  n a z w isk a  n ie  było też  jed n o zn aczn e  -  k ro n ik a rz  
od ro k u  1658 podp isyw ał się ja k o  R ano thow ic2, n a to m ia s t  k s ią d z  M ichał 
A kw ilin  G orczyńsk i3 p ie rw szy  zaczął używ ać fo rm y R an a th o w icz  i R a n a to ­
wicz (1694 r.)4. W iadom o n a to m ia s t, że b y ła  to  ro d z in a  m ieszczań sk a , ojciec 
praw dopodobn ie  za jm ow ał się  k u śn ie rs tw e m . Z ro d z e ń s tw a  S te fa n a  R an ato - 
w icza z n a n y  j e s t  jed y n ie  b r a t  A u g u s ty n  (1619-1657), rów nież  k a n o n ik  re g u ­
la rn y  la te ra ń sk i.

S te fa n  R ana tow icz  uczęszczał do p a ra f ia ln e j szkoły  podstaw ow ej przy  
kościele i k la sz to rz e  k an o n ik ó w  re g u la rn y c h  Bożego C ia ła  w  K rakow ie . Po 
u k o ń czen iu  n a u k i  rozpoczął s tu d ia  n a  A k ad em ii K rakow sk ie j n a  W ydziale

1 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, BJ, rkps. sygn. 3742 III, k. 81v.
2 Archiwum parafii farnej w Wolbromiu, Prothocolon actorum ConfraternitatisS[anctae] 

Annae in Volvram 1644 A[nn]o, rkps b. sygn.
3 Ks. Michał Akwilin Gorczyński, CRL (1656-1713), profesor teologii i prawa kanoniczne­

go w studium zakonnym kanoników regularnych laterańskich.
4 ABC, Casimiriae civitatis, BJ, rkps sygn. 3742 III, k. 58v.
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A rtiu m . W p isan y  zo sta ł w raz  z p o czą tk iem  se m e s tru  le tn iego , k tó ry  rozpo­
czął się 24  k w ie tn ia  1635 rok u ; n a  p o d staw ie  w p isu  w iadom o rów nież , że 
w p łacił rów nocześn ie  c a łą  w y m a g a n ą  k w o tę5, z czego n a leży  w nioskow ać, iż 
rodzice jego  n a leże li do zam ożnych  m ieszkańców  K az im ie rza . S tu d io w ał j e ­
dyn ie  p rzez  d w a  lu b  trz y  sem estry , ta k  w ięc w iadom o, że n ie  zdobył żadnego 
s to p n ia  naukow ego . J e d n a k ż e  n a  p o d staw ie  jego  późniejszego d o robku  p i­
śm ienn iczego  m o żn a  s tw ierdz ić , iż w ied za  jego b y ła  w y sta rcza jąca , a  ję zy k  
ła c iń sk i o p anow ał n a  dość w ysokim  poziom ie i sw obodnie się n im  posług iw ał 
w  p iśm ie.

W  ro k u  1636 w stą p ił do zg ro m ad zen ia  k an o n ik ó w  re g u la rn y c h  la te r a ń ­
sk ich  p re p o z y tu ry  Bożego C ia ła  n a  p o d k rak o w sk im  K az im ie rzu . D a tę  tę  po­
tw ie rd z a  k ilk a k ro tn ie  sam  k ro n ik a rz 6. W  zakon ie  p rzeży ł 57 la t  i p ięć m ie s ię ­
cy. W  ty m  czasie  sp raw o w a ł w ie le  ró żn y ch  fu n k c ji, ta k  w  k ra k o w sk im  
k la sz to rze  m ac ie rzy sty m , ja k  i w  in n y ch  k la sz to ra c h  k an o n ik ó w  reg u la rn y ch . 
W iadom o m iędzy  in n y m i, że od p o czą tk u  s ty c z n ia  1644 ro k u  p rzebyw ał 
w  p a ra f ii  św. K a ta rz y n y  A le k sa n d ry jsk ie j w  W olbrom iu , gdzie p raco w ał 
p raw dopodobn ie  do połow y ro k u  1647. P e łn ił tu  obow iązki z a k ry s tia n a , op ie­
k u n a  szkoły  p a ra f ia ln e j i k u s to sz a  b ib lio tek i k la sz to rn e j, a  ta k ż e  d y re k to ra  
b ra c tw a  św. A nny  dzia ła jącego  p rzy  w o lb rom sk im  kościele. S w oją dzia ła ln o ść  
d u s z p a s te rs k ą  rozw ija ł n a s tę p n ie  w  ko le jnych  p a ra fia ch , ja k  n a  p rzy k ład  
św. K a ta rz y n y  A lek san d ry jsk ie j w  K rzeszow ie koło S uchej B esk idzk ie j czy 
w  sam ej Suchej B esk idzk ie j, gdzie w  la ta c h  1 6 5 3 -1 6 5 8  sp raw o w ał u rz ą d  
p re p o z y ta  tu te jszeg o  k o n w en tu . W  ro k u  1658 pow rócił do k rak o w sk ieg o  
k la sz to ru  m acie rzy steg o  i, z p rz e rw ą  n a  p e łn ien ie  fun k c ji p re p o z y ta  k la sz to ­
r u  w  K u ro zw ęk ach  -  p o zosta ł tu  do k ońca  życia. W  k la sz to rze  Bożego C ia ła  
n a  K az im ie rzu  pow ierzano  m u  różne  s tan o w isk a : sp raw o w ał n a  p rzy k ład  
u rz ą d  p o d p rzeo ra  k o n w e n tu  g en era ln eg o  o raz  m is trz a  n ow ic ja tu , a  tak że  
p e łn ił obow iązki z a k ry s tia n a , by ł ró w n ież  p rz e o re m  k o n w e n tu  g e n e ra ln e g o  
o raz  k o n su la to re m  zg ro m ad zen ia ; p rzez  d łu g i czas  za jm ow ał się  te ż  p o rz ą d ­
k o w an iem  b ib lio te k i i a rc h iw u m  z g ro m ad zen ia , zn aczn ie  sp u s to szo n y ch  po 
n a je ź d z ie  w o jsk  szw edzk ich , a  czyn ił to  n a  w y ra ź n ą  p ro śb ę  ów czesnego 
p re p o z y ta  g e n e ra ln e g o  k o n w e n tu  k rak o w sk ieg o  -  k s ię d z a  J a c k a  L ib e riu - 
s z a 7, co było d la  S te fa n a  R a n a to w ic z a  zn aczn y m  w y ró żn ien iem . P ra w d o p o ­
dobn ie  p rzy  te j w ła śn ie  p ra c y  z a in te re so w a ł się  po w ażn ie  h is to r ią  zg rom a- 
d z e n ia i zaczął p isa ć  K ro n ik ę  dziejów  zak o n u . P ra c ę  tę  w ykonyw ał n ie m a l 
do sam ej śm ierc i, gdyż o s ta tn ie  zap isy  w  K ronice w ykonane  rę k ą  S te fa n a  
R an a to w icza  pochodzą z 20 p a ź d z ie rn ik a  1693 ro k u , z m a rł z a ś  27 k w ie tn ia  
1694 roku.

5 Album studiosorum Universitatis Cracoviensis, t. 4 (1607-1642), ed. G. Zathey i H. Ba­
rycz, Kraków 1950, s. 157.

6 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 146; ibidem, k. 147v; ibidem, k. 148v.
7 Ks. Jacek Liberiusz (1599-1673), w zakonie kanoników regularnych laterańskich od 

1617 roku, prepozyt konwentu krakowskiego od roku 1644, znany i ceniony kaznodzieja, profe­
sor Akademii Krakowskiej.



K siąd z  S te fa n  R an a to w icz  w iele  cz a su  pośw ięcał p ra c y  w  b ib lio tece  
i a rch iw u m  k la sz to rn y m , sp o rząd za jąc  liczne w ypisy, k tó re  w ykorzystyw ał 
później rów nież  w  sw ej p racy  p isa rsk ie j. P iśm ien n ic tw o  jego  obejm uje m iędzy  
in n y m i p race  b iograficzne  (jak  n a  p rz y k ła d  n o ty  b iograficzne  zakonn ików  
i b en e fak to ró w  k o ngregac ji k an o n ik ó w  re g u la rn y c h  la te ra ń sk ic h )8, kolekcje 
k a z a ń 9, a  ta k ż e  e le m e n ty  poezji i w p isy  w  k s ię g a c h  m e try k a ln y c h  lub  
w  k s ięg ach  b ra c k ic h  i ad m in is tracy jn o -ek o n o m iczn y ch  o raz  w  k sięd ze  k a p itu ł 
g en era ln y ch . W ażne m iejsce w  jego tw órczości z a jm u ją  p race  hag iog raficzne , 
p rzede  w szy stk im  w łaśn ie  dotyczące osoby b łogosław ionego S ta n is ła w a  K azi- 
m ierczyka: J a s n a  P ochodn ia  Ż yc ia  A posto lskiego . Ż y w o t Ś w ią to b liw y  B ło g o ­
sław ionego] S ta n is ła w a  K a zim ie rc zyka  n a p rzó d  w  s ła w n e j A k a d e m ie y  K ra- 
ko w sk iey  P rofessora y  S[w iętej] Th[eologii] B a ka ła rza , p o tem  C anonicorum  
R e g u la r iu m  S[a n c ti]  A u g u s tin i u Bożego C ia ła  na  K a z im ie rzu  p r zy  K rakow ie  
Z a k o n n ik a  [...] w y s taw io n a  w  K rakow ie , w  D ru k a rn i  u  D ziedziców  S ta n is ła ­
w a  L enczew skiego  R oku  P ań sk ieg o  1660; D o brodzie jstw a  p o  w y d a n iu  tey 
X s ią sk i [żyw ot 1660], p r z y  grobie B . S ta n is ła w a  K a zim ie rc zyka  o trzym ane, 
y  o d  lu d z i zezn a n e  [rk p s w  ABC, b. sygn.]; Z n a k i M iłości B o sk ie j p rzeciw  
p o b o żn em u  k a p ła n o w i S ta n is ła w o w i K a zim ierczyko w i p o  w y d a n iu  i w yd ru k o ­
w a n iu  te j k s ią ż k i p o k a za n e  i d o b ro d zie js tw a  w  różnych  p r zy p a d k a c h  za  p r z y ­
czyn ą  i za s łu g a m i jego, lu d z io m  od  B oga  uczynione  [rk p s w  ABC, b. sygn.].

J e d n a k  n a jis to tn ie jsz y m  ch y b a  dziełem  je s t  K ro n ik a  -  p ra c a  o dzie jach  
zak o n u  k an o n ik ó w  re g u la rn y c h , K az im ie rza  i K rak o w a, p rzez sam ego  a u to ra  
n a z y w a n a  po p ro s tu  K s ię g ą 10. Je j p e łen  ty tu ł  ła c iń sk i b rzm i: C asim iriae  
c iv ita tis  u rb i C racoviensi con fron ta tae  origo. I n  eaque ecclesiarum  erectiones 
et re lig io sorum  fu n d a tio n es , nec n o n  series, vitae, res gestae  p ra ep o sito ru m  
C onven tus C anon icorum  R e g u la r iu m  L a te ra n e n s iu m  S[anc ti]  A u g u s tin i a d  
E cclesia m  S[acra tis]S [im i]  C orporis C h ris ti descrip tae  a  S te p h a n o  R a no tho -  
w icz e iu sd em  conven tus e t E cclesiae C anonico R egu l[ari]  p ro fesso 11. W  p rz e ­
k ład z ie  p o lsk im  ozn acza  to: P o czą tk i m ia s ta  K a zim ierza , po łożonego n a p rze ­
c iw  m ia s ta  k r a k o w s k ie g o . W  n ic h  w z n ie s ie n ie  k o śc io łó w  i z a ło ż e n ie  
klasztorów , a  ta kże  dzieje, żyw oty, czyny  p repozy tów  k o n w e n tu  K a n o n ikó w  
R eg u la rn ych  L a te ra ń sk ic h  Św ię tego  A u g u s ty n a , p r zy  kościele N a jśw ię tszego  
C iała  Bożego, op isane p rze z  S te fa n a  R a n a to w icza , k a n o n ik a  regularnego  p ro ­
fe ssa  tego sam ego  k o n w e n tu  i ko śc io ła 12.
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8 Memoriale fratrum et benefactorum defunctorum Congregationis Canonicorum Regula­
rium Lateranensium.

9 Exercicium concionum. Pro Dominicis et Festis totius Anni habitae et conscriptae. 
Author librorum poscit et candidae lector: Ut reddas pro illo vota precesque Deo. Anno D[omi]ni 
1645. Die 28 Januarii. P[ate]r Stephanus Ranothovic Can[onicus] Reg[ularis] Congr[egationis] 
Lateran[ensis] professus Cracoviensis, rkps w VUB, sygn. F3-2155.

10 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k.1.
11 Rkps w BJ, sygn. 3742/III.
12 Wszystkie tłumaczenia z języka łacińskiego, jeśli nie zaznaczono inaczej, pochodzą od 

autorki artykułu.
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T ak  w ięc K ro n ik a  je s t  po p ro s tu  h is to r ią  zg ro m ad zen ia  k an o n ik ó w  re g u ­
la rn y c h  la te ra ń s k ic h  k o ngregac ji k rak o w sk ie j. Część g łó w n ą s ta n o w ią  opisy 
rząd ó w  poszczególnych prepozytów , je d n a k ż e  w iele m ie jsca  zosta ło  pośw ięco­
n e  ta k ż e  sp raw o m  sam ej p a ra f ii  Bożego C ia ła  o raz  m ia s t  K az im ie rza  i K ra ­
kow a, ja k  rów nież  w y d arzen io m  w  Polsce i E u rop ie . Z n a jd u ją  się tu  m iędzy  
in n y m i in fo rm acje  dotyczące za ło żen ia  i początków , a  ta k ż e  opis kościo ła 
Bożego C ia ła  i k la sz to ru  K anon ików  R eg u la rn y ch  L a te ra ń s k ic h  n a  K az im ie ­
rz u  (k .143-146v.), s ą  n o ta tk i  ro c z n ik a rsk ie  odnoszące się  do poszczególnych 
la t ,  w ypisy  z in n y ch  źródeł h isto ry czn y ch , n a  p rz y k ła d  z dzieł S ta n is ła w a  
Szczygielskiego (k. 110), J a n a  H e rb u r ta  (k. 111-125v.), P a w ła  P iaseck iego  
(k. 128v.-131), w zm ian k i n a  te m a t  w ojen n a  W ęgrzech  (k. 127), pod W ied­
n iem  (k. 127 -128) czy w reszcie  op is n a ja z d u  Szw edów  (k. 140-142). W iele 
u w ag i pośw ięcił też  a u to r  różnym  w y d arzen io m  n iezw yk łym  — O pisan ie  n ie ­
k tó rych  rzeczy w  Polscze w id z ia n ych  (k. 138—139v.), O pisan ie  n iek tórych  rze­
czy p rzy p a d k o w y c h  (k. 149—152), C udow ne rzeczy n a tu ry  w  n iek tó rych  lu ­
d z ia ch  u ka za n e  (k. 133—135v.) o raz  postac iom : D e S ig ism u n d o  Tertio Rege  
Poloniae  (k. 131—131v.), O B isk u p a c h  K ra ko w sk ich  (k. 132—132v.) i jeszcze 
ra z  D e E p isco p is  C racoviensibus  (k. 136—137v.) i w reszcie  św ią tob liw ym  ży­
w otom . Z osta ły  one um ieszczone w  chronologicznej części K ron ik i, z a w ie ra ją ­
cej dzieje i d o k o n an ia  ko le jnych  prepozytów . S ą  to  k ró tk ie  żyw oty św ią to b li­
w ej S w ię to s ław y  (+ 1083)13, b łogosłoaw ionego  S ta n is ła w a  K a z im ie rc zy k a  
(+1489)14 o raz  św ią tob liw ych  zakonn ików : A d am a  W alen tego  K uczborskiego 
(+1624)15, M iko ła ja  z R ad o m sk a  (+1610)16, A lb e rta  T arn o v ity  Sow ińskiego 
(+1636)17 o raz  A d a m a  S ib o v iu sza  (+1607)18. W iadom o p rzy  tym , że żyw otow i 
i w  ogóle osobie b łogosław ionego S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  S te fa n  R ana to - 
w icz pośw ięcił znaczn ie  w ięcej uw ag i, gdyż p o stać  t a  p o jaw ia  się  w  tek śc ie  
K ro n ik i jeszcze  k ilk a k ro tn ie : żyw ot S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  — J a s n a  p o ­
ch o d n ia  życ ia  aposto lskiego  [...] p rze z  X . S te p h a n a  R a n o th o w icza  [...] w y s ta ­
w iona . W  K rakow ie  R o k u  P a ńsk iego  166019, M o d litw a  do  błogosław ionego  
S ta n is ła w a  K a z im ie rc zy k a 20, n o ta ty  odnoszące się do ro k u  1683: p ie lg rzy m k a  
w ojew ody S ta n is ła w a  Jab ło n o w sk ieg o  do g ro b u  K az im ie rczy k a21 o raz  żyw ot 
K azim ierczy k a: V ita  g esta  et m ira cu la  B ea ti S ta n is la i  C a s im ir ita n i [...] au- 
thore M a rtinoB aron io . C racoviae M .D C .IX 22.

K ro n ik ę  sw oją  sa m  a u to r  p rzezn aczy ł n a  u ż y te k  k la sz to ru , ja k o  że n a  
op raw ie  k o d ek su  zn a jd u je  się  n ap is : PR O  C O N V E N T U  C A N [O N ICO RU M ]

13 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k.13.
14 Ibidem, k.14v.-15v.
15 Ibidem, k. 23.
16 Ibidem, k. 35.
17 Ibidem, k. 34v.-35.
18 Ibidem, k.25-25v.
19 Ibidem, k. 80bis-90.
20 Ibidem, k. 90v.
21 Ibidem, k. 91.
22 Ibidem , k. 91v.-94v.



REG [U LA R IU M ] S[A CRA TIS]S[IM I] C O R PO R IS  C H R IST I. K ro n ik a rz  p r a ­
g n ą ł p rzed e  w szy stk im  p rz e k a z ać  i ocalić od z ap o m n ien ia  dzieje k o n w en tu  
k a n o n ik ó w  re g u la rn y c h  o ra z  n ie k tó re  w y d a rz e n ia , k tó re  m ia ły  m iejsce  
w  Polsce, a le  rów nież  chciał, b y  jego K sięg a  s ta n o w iła  p o u cza jącą  le k tu rę  
i d o s ta rc z a ła  p rz y k ła d ó w  i w zorów  do n a ś la d o w a n ia , co w y ra ż a  ja s n o  
w  pro logu  (p roem ium ). P isa ł ta k : C u m  la b ilis  s it  m em o ria  h o m in u m , cu i non  
su ffra g a tu r  p e rp e tu ita s  litte ra ru m ; ideo necesse est, u t  actiones leg itim as, 
quae m em o ria  in d igen t, p e r  scrip ti co n tin en tia m , tr a n s m itt i  in  n o titia m  poste- 
rorum . E a  propter, su b iit  m e n te m  m eam , in  hoc libro, p rim o , p r im a  C iv ita tis  
C a sim irien sis  in itio : tu m  E cc lesia rum , e t R e lig io so ru m  in  ea fu n d a to ru m , 
orig inem : nec non  C la r iss im o ru m  V iro ru m  C ongregation is nostrae Canonicae, 
gesta , e t encom ia: in su p er  s in g u la r ia  q u a e d a m  eius tem poris  d ig n a  m em ora- 
tu , a d  p o s te r ita tis  m em o ria m  tra n sm ittere . Q uae o m n ia  q u a s i in  fa sc icu lu m  
collecta, p io ru m  lec torum  oculis subiicio . N eq u e  e n im  fa s  est, u t  p ro g en ito ru m  
d ig n ita s , a p u d  filio s  ignoretur, a p u d  quos o m n i genere la u d is  cu m u la ta , 
splendescere debet, q u o ru m  non  so lu m  n o m in a  in  ta b u lis  p u b lic a s  referre: 
veru m  e tia m  ip so ru m  im ag ines, in  o m n ib u s  o rd in is  C o nven tibus effingere (ut 
sa ltem  ta li conspectu, crebraque recordatione, a d  ip so ru m  im ita tio n e m  accen- 
d a m u r) p iu m , et la u d a b ile  esset. H in c  ig itu r  laborem  m eu m , p ie  lector, beni- 
g n o  prosequere affectu , et si q u id  acerb ius in  q u em q u e  sc r ip tu m  offenderis, vel 
q u id q u id  inscite, vel inep te  oculis tu is  occurrerit, su m p to  ca lam o  de le23. F ra g ­
m e n t te n  m o żn a  przełożyć n a  języ k  po lsk i n as tęp u jąco : „Poniew aż pam ięć  
lu d z k a  j e s t  p rzem ija jąca , gdy n ie  w sp o m ag a  je j trw a ło ść  p ism a , p rze to  k o ­
n iecznym  je s t ,  aby  czyny sp raw ied liw e , k tó re  w y m ag a ją  z a p a m ię ta n ia , p rzy  
pom ocy p ism a  zo sta ły  p rz e k a z a n e  do w iadom ości po tom nych . D la tego  też 
przyszło  m i n a  m yśl w  te j K siędze  n a jp ie rw  począ tk i m ia s ta  K az im ie rza , 
n a s tę p n ie  kościołów  i k la sz to ró w  w  n im  założonych  pochodzenie , a  ta k ż e  
n a js ław n ie jszy ch  m ężów  n asze j k o ngregac ji K anon ików  d o k o n an ia  i czyny 
ch w aleb n e , prócz tego  n ie k tó re  szczególne w y d a rz e n ia  tego  cz a su  godne 
w sp o m n ien ia , p rz e k a z ać  p am ięc i p rzy sz ły ch  poko leń . To w szy stk o  ja k b y  
w  w iązk ę  zeb ran e  p rz e d s ta w ia m  oczom ła sk aw y ch  czytelników . N ie je s t  bo­
w iem  s łu szn e , by  p raw ość  p rzodków  n ie  b y ła  z n a n a  w śród  synów, wobec 
k tó ry ch  k ażd y m  ro d za jem  chw ały  pow iększona, p o w in n a  n a b ie ra ć  b lask u ; 
p raw y m  i godnym  pochw ały  je s t , by  tychże  [przodków ] im io n a  n ie  ty lko  n a  
ta b lic a c h  p u b liczn y ch  w sp o m in ać , lecz ta k ż e  ich  sa m y c h  w iz e ru n k i we 
w szy stk ich  k o n w en tach  zg ro m ad zen ia  w yobrażać  (abyśm y  p rzy n a jm n ie j tego 
ro d za ju  p ięk n y m  w idok iem  i u staw iczn y m  p rzy p o m in an iem  z a p a la li  się  do 
n a ś la d o w a n ia  ich  sam ych). Z te j p rzyczyny  więc, ła sk a w y  czy te ln ik u , p racy  
mojej okaż pob łażliw e n a s ta w ie n ie , a  je ś li  czym ś zb y t do tk liw ie  by łbyś o b ra ­
żony w  jak im k o lw iek  zap isie , albo cokolw iek ja w i się tw o im  oczom n ied o ­
rzeczne lu b  n iesto so w n e , w ziąw szy  pióro, zn iszcz.” W idać w ięc w y raźn ie , że 
au to row i, oprócz oczyw istej chęci o ca len ia  od z ap o m n ien ia  w y d a rzeń  z dz ie ­
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jów  zak o n u , p rzy św ieca ł cel d y d ak ty czn y  i m o ra liz a to rsk i z a razem . W ydarze­
n ia  p rzesz łe  i czyny o p isan y ch  osób m ia ły  być p rzy k ład em  i w sk azó w k am i do 
p o s tęp o w an ia  d la  p rzysz łych  poko leń  czyteln ików , w  ty m  bez w ą tp ie n ia  ko le j­
n y ch  k lery k ó w  i zakonników , n a to m ia s t  p o p e łn ian e  p rzez  n ich  b łęd y  pow inny 
w skazyw ać, ja k  postępow ać n ie  należy. C el te n  je s t  w idoczny w  op isach  
czynów  k o le jnych  prepozytów , ja k  rów nież  w  zam ieszczonych  w  K ronice ży­
w o tach  in n y ch  osób, w  ty m  w łaśn ie  p o stac i w yróżn ia jących  się szczególną 
św iątob liw ością . P o d k reślo n e  s ą  w y raźn ie  w szelk ie  d o d a tn ie  cechy c h a ra k te ­
rów  i do k o n an ia , u w y p u k lo n y  sposób życia i postęp o w an ia .

J a k  w spom niano , w iększość żyw otów  z o s ta ła  n ie jak o  w p leciona  w  b io g ra ­
m y  p o szczeg ó ln y ch  p repozy tów . I ta k :  ży w o t św ią to b liw e j Ś w ię to s ław y  
um ieszczony zosta ł w  b iogram ie  k sięd za  Ja c o b u sa  V adoviusa24, św iątobliw i 
b ra c ia  zakonn i zosta li w p isan i kolejno: żyw ot A d am a K uczborskiego w  b io g ra ­
m ie k s ięd za  S ta n is ła w a  N iedzieli25, A d am a S ibov iusa w  b iogram ie  księdza  
S ta n is ła w a  M anieckiego26, a  M iko ła ja  z R ad o m sk a  i A lb e rta  Sow ińskiego 
w  b iogram ie  k sięd za  M arc in a  K łoczyńskiego27. Żyw ot S ta n is ła w a  K azim ier- 
czy k a  u m ieśc ił R an a to w icz  rów n ież  w  je d n y m  z b iogram ów , m ianow icie  
w  d o k o n an iach  p rep o zy ta  A n d rze ja28, a le  pośw ięcił m u  zn aczn ie  w ięcej u w a ­
gi i p isa ł o jego życiu  i d o k o n an iach  jeszcze  w  in n y ch  m ie jscach  K ron ik i, 
o czym  będzie  m ow a w  dalszej części n in ie jsze j pracy.

B łogosław iona Ś w ię to sław a, ży jąca  i m ie sz k a ją c a  rów nież  n a  te re n ie  póź­
niejszego  m ia s ta  K az im ie rza , b y ła  w ed łu g  p o d a n ia  bogobojną n ie w ia s tą , a  za  
p a tro n a  w y b ra ła  sobie zab itego  p rzez  k ró la  B o lesław a Ś m iałego  b łogosław io­
nego S ta n is ła w a 29, b isk u p a  k rak o w sk ieg o , k tó re m u  ju ż  w tedy, po jego  m ę­
czeńsk ie j śm ierc i, oddaw ano  cześć n a le ż n ą  św ię tem u . Ś w ię to sław a, k tó ra  
ćw icząc się  w  m iłości Bożej, u m a r tw ia ła  sw oje ciało p o s tam i, czu w a ła  ta k ż e  
n a  m o d litw ach  p rzy  grobie  św iętego  S ta n is ła w a  n a  Skałce. W  czasie  jednego  
z czu w ań  d o zn a ła  ob jaw ien ia  -  u k a z a ł się  je j św ię ty  S ta n is ła w  w  o toczeniu  
in n y ch  św ię tych  i n a k a z a ł je j pójść do ów czesnego b isk u p a  k rakow sk iego  
L a m b e r ta  i p rosić  o p rz e n ie s ie n ie  jego  c ia ła  do k a te d ry  k rak o w sk ie j30. Co też 
zostało  uczyn ione, n a to m ia s t  b łogosław iona  Ś w ię to sław a  c ieszy ła  się  do k o ń ­
ca  sw ego życia w ie lk ą  czcią  i po w ażan iem , a  po śm ierc i w  ro k u  1083 zo s ta ła  
p o ch o w an a  n a  S kałce. P isząc  o życiu  św iątobliw ej Ś w iętosław y  R anatow icz , 
w  n o ta tk a c h  i u w a g a c h  czynionych  n a  m a rg in e sa c h , pow ołuje się  n a  dzie ła

24 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 12-13v.
25 Ibidem, k. 21-23v.
26 Ibidem, k. 24-27v.
27 Ibidem, k. 28-35v.
28 Ibidem, k. 14-16v.
29 Święty Stanisław ze Szczepanowa (ok. 1030-1079), biskup krakowski, męczennik, głów­

ny patron Polski.
30 qua in visione astitit sibi S. Stanislaus, (...) dixit, imperans, ut Lambertum Episco- 

pum Cracoviensem adiret, ageretque cum eo, quatenus ad Cathedralem Ecclesiam Cracovien- 
sem, corpus eius transferatur; his dictis disparuit.” Zob. S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, 
k. 13.
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w cześn ie jszych  h istoryków , a  m ianow icie  n a  Ż y w o t św. S ta n is ła w a  J a n a  D łu ­
gosza o raz  C hronica  P o lo norum  M iechow ity31.

N a s tę p n ie  o p isan i zo s ta li p rzez  S te fa n a  R an a to w icza , ja k  w spom niano , 
św ią tob liw i b rac ia . P ie rw szy  żyw ot dotyczy W a len ty n a  K uczborsk iego , k tó ry  
to  z ak o n n ik  zo sta ł w y słan y  do k la sz to ru  B ychow skiego n a  L itw ę. O dznaczał 
się rów nież  w ie lk ą  pobożnością  i zn ak o m ity m i p rzy m io tam i, by ł ta k ż e  n ie ­
s tru d z o n y m  głosic ielem  słow a Bożego32. Szczególnie um iło w ał sobie p u s te ln i­
cze życie i cno tę  m ilczen ia , u n ik a ją c  rozm ów  n ie  ty lko  z k o b ie tam i, ale 
i z m ężczyznam i. U zy sk a ł w reszcie  od prze łożonych  pozw olenie n a  p rzeb y w a­
n ie  w  odosobn ien iu , w ięc p rzez  p ew ien  czas pozo staw ał w  lesie  n ieopodal 
k la sz to ru , w  pob liżu  w si noszącej n azw ę O z ie ran y 33, gdzie żyw ił się w yłącz­
n ie  ch lebem  o trzy m an y  od m ieszkańców  owej w si. W  końcu  je d n a k , z pow odu 
p an u jąceg o  ta m  dokuczliw ego z im n a , zo s ta ł odw ołany  z p o w ro tem  do k la sz to ­
ru , w  k tó ry m , p rzeb y w ając  w  z im nej celi, o d d aw ał się  le k tu rz e  P ism a  Ś w ię te ­
go o raz  m edy tac jom  i ćw iczeniom  duchow ym . O d zn aczał się rów nież  w ie lk ą  
pokorą , pon iew aż -  będ ąc  k rew n y m  b is k u p a  -  z ap rzecza ł sw ojem u sz la c h e t­
n e m u  pochodzeniu . Z m arł w  k la sz to rz e  B ychow skim  2 m a rc a  1624 roku.

K olejny  z ak o n n ik  to  A dam  S ibovius, p rzeo r k o n w e n tu  k rakow sk iego , 
zm arły  n ag le  w  ro k u  1607 n a  ry n k u  Św iętego  J a n a  w  K rakow ie . N ie  je s t  
w p raw d zie  o p isan e  życie A d am a  S ibov iusa , a le  R anatow icz  w sp o m in a  w y ra ź ­
n ie  o ty m , iż by ł on  z n a n y  ze św iętości życia34, p o p ie ra jąc  swój o sąd  o p in ią  
k s ię d z a  J a n a  G elazego Ż óraw skiego . P isze: V ir op in ione sa n c tita tis  clarus. De 
quo J o h a n n e s  G elasius Z o ra w sk i, C onven tus h u iu s  p ro fessus, et exorcista, 
te s ta tu s  e s t35. Co tłu m aczy  się n as tęp u jąco : „M ąż s ław n y  z op in ii św iętości. 
O czym  zaśw iadczy ł J a n  G elazy  Ż óraw ski, p ro fess  tego  k la sz to ru , egzorcy­
s ta .” B ow iem  ilek roć  chciano  p rzek o n ać  się, czy k to ś  je s t  o p ę ta n y  p rzez  s z a ta ­
n a , p row adzono  go do g ro b u  k s ię d z a  A d am a  S ib o v iu sa  w  kościele  Bożego 
C ia ła  n a  K az im ie rzu  i, je ś li  rzeczyw iście był w  m ocy złego d u ch a , n ie  m ógł 
w y trzy m ać  w  bezp o śred n ie j b liskości g robu , m a jąc  uczucie, ja k b y  był pa lony  
ogniem . W edług  p rz e k a z u  podanego  w  K ronice, osoba t a k a  w ołała: U rit me 
A d a m u s  hoc loco se p u ltu s36. A u to r op isu je  dw a podobne p rzy k ład y  dotyczące 
dw óch chłopców  o p ę tan y ch , m ianow icie  z ro k u  1660 o raz  166837.

N a s tę p n ie  p rzed s taw io n e  s ą  pokró tce  sy lw e tk i dw óch ko le jnych  b rac i 
o d znaczających  się  szczegó lną  św ię to śc ią  życia. P ie rw szy  to  A lb e rt Sow iński, 
z a k o n n ik  z k o n w e n tu  K rakow sk iego , zm arły  w  ro k u  163638. Ze szczególnym

31 Maciej z Miechowa (1457-1523).
32 „Vir virtutibus, vitae integritate, pietate, percellebris. Verbi Dei praedicator indefatigabi- 

lis. Zob. S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 23.
33 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 23.
34 Adamus Sibovius vitae sanctimonia clarus. Zob. S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, 

k. 25.
35 Ibidem, k. 25.
36 Ibidem, k. 25.
37 Ibidem, k. 25, 25v.
38 Ibidem, k. 35.
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s ta ra n ie m  zajm ow ał się  ubogim i, d a jąc  im  ja łm u ż n ę  i w łasn o ręczn ie  p rzygo­
to w u jąc  pożyw ienie. S am  też  żył w  ca łkow itym  ubóstw ie , a  n a d to  ciało swe 
u m a r tw ia ł p o s ta m i i ch ło stą , po śm ierc i znaleziono  n a  jego  ciele łań cu ch  
żelazny, k tó ry  n o sił u k ry ty  pod odzien iem ; odd aw ał się  rów nież  nocnym  czu ­
w an iom , p rze ry w a ł często  se n  lu b  zajęcia, by  trw a ć  n a  m odlitw ie.

Tuż po ty m  opisie n a s tę p u je  om ów ienie p o stac i M ik o ła ja  z R adom ska , 
choć b io rąc  pod uw agę  chronologię, zm arł on  w cześniej od A lb e r ta  S o w iń sk ie ­
go, a  m ianow icie  w  ro k u  161039. M ikołaj z R ad o m sk a  rów nież  m ia ł w ielk ie  
s ta ra n ie  o ubogich, sam  często  zad o w ala ł się  jed y n ie  spożyw an iem  ch leba  
i wody, ta k  b y  re sz tę  p ożyw ien ia  m óc ro zd ać  p o trzebu jącym . P o s t te n  służył 
ta k ż e  u m a r tw ie n iu  c ia ła . O d d aw ał się  częstym  m odlitw om  i czuw an iom , poza 
ty m  często  i ch ę tn ie  o b ja śn ia ł dzieciom  i w  ogóle w szy stk im  p rag n ący m  
słu ch ać  ta jn ik i i za ło żen ia  d o k try n  ch rześc ijań sk ich  i p ra w d  w ia ry  k on iecz­
n y ch  d la  zb aw ien ia  duszy. R ana tow icz  p rz ek azu je  rów nież  p o dan ie , jak o b y  
w  chw ili śm ierc i u k a z a ła  się u m ie ra ją c e m u  M ikołajow i N a jśw ię tsz a  M ary ja  
P a n n a  z D z iec ią tk iem  n a  rę k u  i za  je j p o śred n ic tw em  w y jed n a ł u  B oga d la  
sieb ie  ła sk ę  p rzebaczen ia .

W szy stk ie  om ów ione d o tąd  p rzy k ład y  tru d n o  w łaściw ie n azw ać  żyw ota­
m i czy też  inaczej b iog rafiam i. S ą  to  raczej szkice sy lw e tek  poszczególnych 
p ostac i. S tosunkow o n a jd o k ład n ie j z o s ta ła  p rz e d s ta w io n a  św ią to b liw a  Swię- 
to s ław a ; w  pozosta łych  op isach  b ra k u je  is to tn y c h  in fo rm acji do tyczących  po­
ch o d zen ia  i p rzeb ieg u  życia om aw ian y ch  osób. Ł ączą  je d n a k  w szy stk ie  te  
szkice pew ne  w spó lne  d la  w szy stk ich  p o stac i cechy c h a ra k te ru , ja k  choćby 
um iłow anie  m odlitwy, p rak ty k o w an ie  u b ó stw a  czy też  pom oc potrzebującym . 
N a  m arg in esach  poszczególnych k a r t  K ron ik i p rzy  op isach  n iem al w szystk ich  
ty ch  postac i w id n ie ją  uw ag i n a  te m a t szczególnie w yróżniającej je  św iętości 
życia, n a  p rzyk ład : Vitae sa n c tim o n ia  c larus40. P o jaw ia  się tak że  k ilk a k ro tn ie  
m o tyw  doznanego  o b jaw ien ia  lu b  też  cudow nych  czy n ad p rzy ro d zo n y ch  w y­
d a rz e ń  w y stęp u jący ch  po śm ierc i danej osoby.

Z naczn ie  obszern ie j p rz e d s ta w ił k s iąd z  S te fa n  R anatow icz  p o stać  św ię te ­
go S ta n is ła w a  K azim ierczyka . Żyw ot jego p o jaw ia  się bow iem  k ilk a k ro tn ie : 
ra z  ja k o  Vita, e t obitus, B . S ta n is la i, C a sim ir ita n i, C anon. R egu l. P rofessi 
conven. C a sim ir ien 41 (po łac in ie , k. 14v.-15v.), ja k o  te k s t  w kom ponow any  
w  tre ść  b io g ram u  p rep o zy ta  A ndrzeja , n a s tę p n ie  um ieszczony je s t  w ydany  ju ż  
w cześn iej p rzez k ro n ik a rz a  żyw ot b łogosław ionego S ta n is ła w a  z ro k u  1660 
(w ję z y k u  po lsk im , k. 80bis-90) w raz  z w y k azem  cudów, k tó re  m ia ły  m iejsce 
po jego  śm ierc i o raz  z te k s te m  m od litw y  do św iętego  S ta n is ła w a  o raz  z a p re ­
zen to w an y  zo sta ł jeszcze je d e n  te k s t, ty m  ra z e m  pochodzący z ro k u  1609, 
a u to rs tw a  M a rc in a  B aro n iu sza : V ita  g esta  et m ira c u la  B ea ti S ta n is la i  Casi-

39 Ibidem, k. 35.
40 Ibidem, k. 35.
41 „Zycie i śmierć błogosławionego Stanisława Kazimierczyka, Kanonika Regularnego, 

professa klasztoru Kazimierskiego”.



m ir ita n i  [...] ( po łac in ie , k. 91v.-94v.). O prócz p rzy toczonych  b iog rafii postać  
św iętego  S ta n is ła w a  p o jaw ia  się  jeszcze  k ilk a k ro tn ie  p rzy  różn y ch  in n y ch  
okazjach.

J e ś l i  chodzi o fa k ty  z życia b łogosław ionego S ta n is ła w a , w szy stk ie  w y­
m ien io n e  p race  s ą  raczej zgodne w  ich  p rz y ta c z an iu , ta k  w ięc w y sta rcza jące  
będzie  je d n o k ro tn e  ich  podan ie . In fo rm acje  sw oje R anatow icz  o p ie ra  n a  i s t ­
n ie jących  ju ż  w cześn iej o p raco w an iach  żyw ota  S ta n is ła w a  K azim ierczyka , 
w  głów nej m ie rze  ty ch  w y d an y ch  p rzez  M a rc in a  B a ro n iu sz a 42 w  ro k u  1609 
o raz  K rzy sz to fa  Ł on iew sk iego43 w  ro k u  1617, co sam  w  sw ej K ronice po­
św iad cza44.

S ta n is ła w  S o łtys (Sołtyszew icz), n a z y w a n y  K azim ierczyk iem , u ro d z ił się 
27 w rz e śn ia  1433 ro k u  w  K az im ie rzu . Był sy n em  Ja d w ig i i M acieja , ra jcy  
kaz im iersk ieg o . N a u k ę  rozpoczął w  szkole p rzy  p a ra f ii  Bożego C ia ła  n a  K az i­
m ie rzu , n a s tę p n ie  s tu d io w ał w  A kad em ii K rakow sk ie j. Po zak o ń czen iu  s tu ­
diów  i u z y sk a n iu  b a k a la u re a tu  i m a g is te r iu m  filozofii o raz  b a k a la u re a tu  
teologii w y k ład a ł n a  W ydziale A rtiu m . Do zg ro m ad zen ia  k an o n ik ó w  re g u la r ­
nych  la te ra ń s k ic h  p rzy  kościele  Bożego C ia ła  n a  K a z im ie rzu  w stą p ił w  ro k u  
1456. W  czasie  swojej posług i zakonnej p e łn ił różne  funkcje: by ł lek to rem  
teologii i filozofii, m a g is tre m  now ic ja tu , a  ta k ż e  k azn o d zie ją . Z m arł w  w ieku  
la t  55, d n ia  3 m a ja  1489 roku . P ochow any  zo sta ł w  kościele  p a ra fia ln y m  
Bożego C iała . W kró tce  po pogrzeb ie  S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  m iało  m iejsce 
p ie rw sze  uzd ro w ien ie  p rzy  jego grobie  — R eg ina , żo n a  su k ie n n ik a  k a z im ie r­
skiego K lem en sa  C zarnego  z o s ta ła  w  cudow ny sposób u zd ro w io n a  z ciężkiej 
choroby45. W edług  p rz e k a z u  k s ię d z a  S te fa n a  R an a to w icza  u k a z a ł je j się sam  
S ta n is ła w  i polecił u d a ć  się  z m o d litw ą  do jego  g ro b u 46. O d tego czasu  zaczę­
to  z m a rłe m u  zak o nn ikow i oddaw ać cześć n a le ż n ą  św ię tem u , w ie lu  chorych  
odbyw ało też  p ie lg rzym ki, m odląc się o ła sk ę  u zd ro w ien ia  p rzy  grob ie  św ię te ­
go. W  n ie d łu g im  c zas ie  jeg o  cia ło  zo s ta ło  w ydo b y te  z g ro b u  i złożone 
w  sa rk o fag u , a  n a s tę p n ie , w  ro k u  163247, re lik w ie  złożono w  w ybudow anym  
spec ja ln ie  o łta rzu . 18 k w ie tn ia  1993 ro k u  odby ła  się b ea ty fik ac ja , a  17 p a ź ­
d z ie rn ik a  2010 ro k u  k an o n izac ja  św iętego  S ta n is ła w a  K azim ierczyka.

N a jobszern ie j j e s t  oczyw iście p rzed s taw io n y  żyw ot b łogosław ionego S ta ­
n is ła w a  K az im ie rczy k a  w  tek śc ie  w yd an y m  ju ż  w cześn iej p rzez  S te fa n a  Ra-
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42 Marcin Baroniusz, zm. 1610 r., hagiograf, jako pierwszy opracował zestawienie i opra­
cowanie żywotów świętych polskich.

43 Krzysztof Łoniewski (1576-1656), od 1606 roku w zgromadzeniu kanoników regular­
nych laterańskich; pozostawił także notatki w formie kroniki dotyczące dziejów klasztoru, 
wykorzystane później przez Stefana Ranatowicza.

44 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 80 bis.
45 Ibidem, k. 86v.
46 ...niejakiey Reginie, małżonce Clemensa Czarnego, sukiennika z Kazimierza, cierpiącey 

chorobę czas długi, pokazał sie pobożny Ociec Stanisław mówiąc: Co tu leżysz w twoiey niemocy, 
idź do grobu moiego, a uzdrowiona będziesz... Zob. S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 86v.

47 Stefan Ranatowicz błędnie podaje tu rok, datując to wydarzenie na rok 1635. Zob. 
S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 87.
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n a to w icza  ja k o  „ J a s n a  P o ch o d n ia  Ż ycia A postolskiego. Żyw ot św ią tob liw y  
B [błogosław ionego] S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  n a p rz ó d  w  s ław n ey  A kade- 
m iey  K rak o w sk iey  P ro fe so ra  y  S [w iętej] Th[eologii] B a k a ła rz a , p o tem  C ano- 
n ico ru m  R e g u la riu m  S [ancti] A u g u s tin i u  Bożego C ia ła  n a  K az im ie rzu  przy  
K rak o w ie  Z ak o n n ik a .” P ra c ę  sw oją  a u to r  dedykow ał „Z acnem u m ia s ta  K az i­
m ie rz a  S enatow i. Ich  M [ościom ] P [an u ] B u rm is trzo w i y  P [anom ] Raycom , 
P [a n u ]  W oytow i y  P [an o m ] Ł a w n ik o m ”48. U tw ó r z o s ta ł  p o d z ie lo n y  n a  
15 rozdziałów : I. O O jczyźnie, R odzicach  i W ychow aniu  jego; II. O ćw iczeniu  
jego  w  m łodzieńczym  w ieku , osobliw ie w  n a u k a c h  w yzw olonych; III. O pow o­
ła n iu  jego do Z akonu; IV. O P okorze  jego  w  Z akon ie  i w zg ard z ie  sam ego 
siebie; V. O u czy n ien iu  i zach o w an iu  jego  ślubów  Z akonnych ; VI. O zab aw ach  
jego  w  Z akonie; V II. O G orącym  jego  N abożeństw ie ; V III. O u m a rtw ie n iu  
C ia ła  jego  dobrow olnym ; IX. O cierp liw ości jego  i chętliw y m  zn o szen iu  rzeczy 
przeciw nych ; X. O szczęśliw ym  zejściu  jego z tego  św ia ta ; XI. O pogrzebie 
jego  i w  ty m że  ro k u  z n a k a c h  św iątob liw ości n iek tó ry ch ; XII. O p rz e n ie s ie n iu  
re lik w ii jego n a  in sze  m iejsce w  kościele Bożego C ia ła ; X III. O św iątob liw ym  
życiu  tego pobożnego k a p ła n a  S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  św iadec tw a; XIV. 
O z n a k a c h  M iłości Bożej p rzeciw ko pobożnem u  k ap łan o w i, S tan is ław o w i K a- 
zim ierczykow i; XV. D obro d z ie js tw a  od P [an a] B oga o trzy m an e  p rzez  p rzyczy­
n ę  B [łogosław ionego] S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  zezn an e  od ty ch  ludz i, k tó ­
rzy  się do g robu  jego  z w oskow ym i zn a k a m i, albo z s re b rn y m i tab liczk am i, 
albo  ze m sz ą  św ię tą , albo z p ac ie rzam i o fiarow ali. D alej zo sta ł dołączony 
H y m n u s  de B ea to  S ta n is la o  C a sim ir ita n o  (w  ję z y k u  łac iń sk im ) o raz  H ym n 
o B łogosław ionym  S ta n is ła w ie  K az im ie rczy k u  (w ję z y k u  po lsk im ) i m o d litw a  
do B łogosław ionego S ta n is ła w a .

U tw ó r te n  zo sta ł w y raźn ie  n a p isa n y  z zam y słem  d ydak tycznym , w yrażo ­
n y m  ju ż  w  sam ej dedykacji; m ia ł tu  być p rzed s taw io n y  w zór do n a ś la d o w a ­
n ia , a  op isan e  m ira c u la  o raz  n adzw yczajne  cechy c h a ra k te ru  i o zn ak i św ią to ­
bliw ego życia m ia ły  c zy te ln ik a  do tego ba rd z ie j zachęcić. Być m oże w  tekśc ie  
ty m  p rzek azy  le g e n d a rn e  m ie sz a ją  się  z fa k ta m i, n iem n ie j in fo rm acje  tu  
za w a rte  by ły  zaczerp n ię te  z w ie lu  źródeł, m iędzy  in n y m i z p ra c  w spółcze­
sn y ch  a u to ro w i h isto ryków , ja k : M a rc in a  B a ro n iu sz a , K rzy sz to fa  Ł oniew skie- 
go, A b ra h a m a  B zow skiego, S a m u e la  N ak ie lsk iego , P io tra  H ia c y n ta  P ru szcza , 
A d a m a  O patow czyka, L u d w ik a  Skrobkow ica, M acie ja  U biszew sk iego , S a m u ­
e la  B rzeżew sk iego49. S am  R anatow icz  p rz y ta c z a  ich  słow a lu b  też  po d k reśla , 
że n a  n ich  w ła śn ie  o p ie ra  sw oje w iadom ości50. P oza  ty m  p o jaw ia ją  się  też 
o d n ie s ie n ia  do p isa rz y  an ty czn y ch  i ojców kościoła, św iadczące o o czy tan iu  
K ro n ik a rza . M u sia ła  z re s z tą  t a  p ra c a  być cen io n a  ja k o  źródło w iarygodne, 
gdyż k o rz y s ta ł z niej n iew iele  później k s ią d z  M ichał A kw ilin  G orczyński

48 Ibidem, k. 81.
49 K. Łatak, Ksiądz Stefan Ranatowicz CRL (1617-1694). Barokowy kronikarz i pisarz 

klasztorny, Kraków 2010, s. 202.
50 S. Ranatowicz, Casimiriae civitatis, k. 87v.-88.



w  op raco w an y m  i w y d an y m  p rzez  sieb ie  w  1702 ro k u , a  w ięc zaledw ie 
w  osiem  la t  po śm ie rc i R an ato w icza , żywocie b łogosław ionego S ta n is ła w a  
K az im ie rczy k a51.

O braz  p o stac i św iętego , w  sposób typow y d la  ów czesnej hag io g ra fii, zo­
s ta ł  w  znacznym  s to p n iu  w yidealizow any. C echa  ta , j a k  ju ż  w cześniej zostało  
n ad m ien io n e , je s t  z a u w a ż a ln a  rów n ież  w  pozosta łych  żyw otach  zam ieszczo­
nych  w  K ronice i om aw ian y ch  w  n in ie jsze j pracy. P o d k reś lo n e  zostało  jego 
pochodzenie  od pobożnych i bogobojnych rodziców , dodatkow o n a ro d z in y  jego 
zosta ły  p rzez  rodziców  w ym odlone w  późnym  ju ż  dość w ieku. S ta n is ła w  K azi- 
m ierczyk  p rz e d s ta w ia n y  je s t  ja k o  zdolny  n a d  m ia rę  uczeń , a  n a s tę p n ie  uczo­
ny  i profesor, p o słu szn y  rodzicom , m iły  w  obejściu  i p e łen  w sze lk ich  p rzy m io ­
tów. J e s t  skrom ny, pobożny, m iłu je  ubóstw o, szczodry  d la  b iednych , c ierp liw y  
i w y trw a ły  w  d ą ż e n iu  do doskonałości. U k a z a n y  j e s t  ja k o  w zorow y zak o n n ik  
i k a p ła n , k tó ry  ca łym  sw oim  życiem  da je  p rzy k ład  p raw dziw ej pobożności 
i b o jaźn i Bożej. P o d k reślo n e  też  zostało  jego  zam iło w an ie  do u m a r tw ie n ia  
c ia ła , w strzem ięź liw ość  od p o k arm ó w  (p rzez  d ług i czas spożyw ał ty lko  ch leb  
i w odę, pozo sta łe  sw oje pożyw ienie  oddając  ubogim ), nocne czu w a n ia  n a  
m odlitw ie  i ch ę tn ie  zachow yw ane m ilczenie. J a k o  szczególnego p a tro n a  ob ra ł 
sobie sw ego w ielk iego  im ie n n ik a , św iętego  S ta n is ła w a , b isk u p a  i m ęczen n i­
k a , p rzy  k tó rego  grobie  często  czuw ał i m odlił się. D w u k ro tn ie  też  p o jaw ia  się 
m otyw  doznanego  ob jaw ien ia . R az, p rzy  grobie  św iętego  S ta n is ła w a , u k a z a ła  
m u  się  N a jśw ię tsz a  M a ria  P a n n a  z D z iec ią tk iem  n a  rę k u , w  to w arzy stw ie  
św iętego  S ta n is ła w a  i z o rszak iem  in n y ch  św ię ty ch  i aniołów ; ozn a jm iła , iż 
w ie lk ą  rad o ść  sp ra w ia  je j cześć ja k ą  oddaje  je j i sw em u  św ię tem u  patro n o - 
w i52. In n y m  razem , tu ż  p rzed  śm ierc ią , u jrz a ł C h ry s tu s a  w raz  z M a tk ą  
N a jśw ię tsz ą  w  o toczen iu  w ie lu  in n y ch  św ię ty ch  i o trzy m a ł zap ew n ien ie  do­
s tą p ie n ia  życia w iecznego53, k ied y  P a n  przem ów ił do niego: Surge, et fe s tin a  
f i l i  m i S ta n is la e , hodie  e n im  m ecu m  eris in  p a ra d iso 54. I ta k  ja k  o p isan e  je s t  
jego św ię te  życie, ta k  też  i ob raz  sam ej śm ierc i m a  być p rz y k ład em  d la  
każdego , k to  zosta je  w ezw any  do odejśc ia  z tego św ia ta .

D la  u w ia ry g o d n ie n ia  św iętości życia S ta n is ła w a  K az im ie rczy k a  koniecz­
ne s ą  w  pojęciu R anatow icza cu d a  i z jaw iska nadprzyrodzone, więc -  jako  że po 
śm ierci św iętego od ra z u  rozw inął się jego k u lt jako  uzdrow iciela -  w  o s ta tn i 
ro zd z ia le  swego żyw ota  B łogosław ionego podaje  ze s taw ien ie  u zd ro w ień  do­
z n an y ch  z a  p rzy czy n ą  św iętego  S ta n is ła w a . W ym ienionych  je s t  176 ta k ic h  
p rzy p ad k ó w 55, p rzy  czym  s ą  one po g ru p o w an e  n ie jak o  tem a ty czn ie , z poda-
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51 M.A. Gorczyński, Żywy wzór apostolskiej doskonałości. B[blogoslawiony] Stanisław Ka- 
zimierczyk w sławney Akademii Krakowskiej Profesor y Świętej Teologii Bakałarz Zakonu Cano- 
nic[orum] Regular[ium] S[anctissimi] Salvatoris w Krakowie Teolog y Przeor, Kraków 1702.

52 Ibidem, k. 85.
53 Ibidem, k. 86-86v.
54 „Wstań i przyjdź, mój synu Stanisławie, bowiem dziś będziesz ze mną w raju.” Zob. 

ibidem, k. 86v.
55 Ibidem, k. 88v.-89.
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n iem  w łaśc iw ych  liczb, n a  p rzy k ład : „W ciężk ich  cho robach  długo leżący, 
zdrow i p ow sta li. 64; W zrok  u tra c o n y  m aiący, p rzey rzeli. 5; C horzy  w idom ie 
od niego uzd row ien i. 2 .”56.

W szystk ie  te  żyw oty zam ieszczone w  K ronice k s ię d z a  S te fa n a  R an a to w i- 
cza  łączy  w spó lny  zam y sł d y d ak ty czn y  i m o ra liz a to rsk i, postac ie  te  i całe ich  
życie m a ją  stan o w ić  d la  c zy te ln ik a  o raz  p rzy sz ły ch  poko leń  p rz y k ła d  św ię te ­
go życia i w zór do n a ś la d o w a n ia , a  w szy stk ie  op isan e  w y d a rz e n ia  n ad zw y ­
czajne  i n ie typow e m a ją  ty m  b ard z ie j do tego  zachęcić. Ję z y k  j e s t  ja sn y  
i zrozum iały , p o p raw n y  pod w zględem  g ram a ty czn y m , n ie  sp raw ia jący  t r u d ­
ności w  czy tan iu , pom im o p o jaw iających  się  w trą c e ń  łac iń sk ich . O dnosi się to 
rów n ież  do te k s tó w  n a p isa n y c h  w  ję z y k u  łac iń sk im . N ie  j e s t  to  oczyw iście 
ła c in a  k lasy czn a , a le  g ra m a ty k a , sk ła d n ia  i w szelk ie  o d m ian y  zosta ły  z a s to ­
sow ane po p raw n ie , słow nictw o je s t  zróżn icow ane, choć w idoczne s ą  w  ty m  
w zględzie pew ne o d s tę p s tw a  od k an o n ó w  k lasycznych . P ism o ta k ż e  je s t  czy­
te ln e  i s ta ra n n e , a u to r  stosunkow o  m ało  sto sow ał skrótów . Z d a rz a ją  się po­
m y łk i h is to ry czn e , n a  p rzy k ład  w  d a to w a n iu  poszczególnych z d a rz e ń  (co zo­
s ta ło  ju ż  n ad m ien io n e), je d n a k ż e  te k s ty  te , będące  częśc ią  w iększej pracy, 
a  m ianow icie  K ro n ik i dziejów  zak o n u  k an o n ik ó w  re g u la rn y c h  la te ra ń sk ic h , 
s ta n o w ią  p rz y d a tn y  e le m e n t w  b a d a n iu  h is to r ii  k u ltu ry  re lig ijn e j, kościelnej 
i zakonnej w  Polsce.

SUM M ARY

The 17th century chronicle w ritten  by F ather Stefan Ranatowicz has not yet 
been fully edited or published in print. I t rem ains in the collections of the Library of 
the Jagiellonian University, and it is the subject of research. This article introduces 
the reader to the cult of sain ts and their biographies which are listed in the chronic­
le. The article merely overviews the discussed topic, and it could lay the groundwork 
for a more exhaustive study.

Stefan Ranatowicz (1617-1694) was born and raised in Kazimierz which, a t tha t 
time, was a separate town in the immediate vicinity of Kraków. After completing his 
education in the parish school a t the Corpus C hristi Church, he enlisted in the 
Academy of Kraków, where he studied in the Artium  departm ent in 1635-1636. In 
1636, Ranatowicz joined the Order of the Canons Regular of the Lateran. He perfor­
med different functions in the congregation, and he also researched and wrote down 
the history of the Order. Ranatowicz left behind a collection of sermons, entries in 
b irth  registries and brotherhood records. His most im portant work is the chronicle 
by Latin  title of Casimiriae civitatis, urbi Cracoviensi confrontatae, origo (...). In most 
part, the chronicle is the history of the congregation of the Canons Regular of the 
Lateran, and it lists the accomplishments of subsequent provosts up to the chronic­
ler’s time. It also contains information of a general nature  relating to historical, 
political and cultural events, extracts from the works of other historians or reports 
on «unusual» phenomena. The chronicle features biographies, with special emphasis

56 Ibidem , k. 88v.



on persons who lived exceptionally holy lives. The lives of the saints presented in the 
chronicle were incorporated into the biographies of subsequent provosts. Stefan Ra- 
natowicz devoted more attention only to the Blessed Stanislaus Kazimierczyk (Stani­
slaw Sołtys or Sołtyszewicz) whose biography appeared in three versions: in a short 
account in the biography of provost Andrzej, in a reference to the author’s previous 
publication entitled Jasna Pochodnia Życia Apostolskiego. Żywot Świątobliwy B ło g o ­
sławionego] Stanisław a Kazimierczyka (...) (The Bright Torch o f Apostolic Life. The 
Holy Life o f Blessed Stanislaus Kazimierczyk), and in the biography of Blessed S tan i­
slaus w ritten by Marcin Baroniusz.

All biographies of sain ts and blesseds share a sim ilar method of presentation. 
The characters are largely idealized, and their positive qualities are emphasized. 
The author devotes particular attention to supernatural phenomena and miracles 
th a t occurred after the sain ts’ deaths. The lives of the saints were w ritten with 
clearly didactic goal.

In the chronicle, Ranatowicz drew upon the research of many different histo­
rians, and his work, although not entirely free from errors, is a valuable source of 
knowledge about history and culture of the period.
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